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Ostry konflikt wlosko-austryjacki
POSEŁ WŁOSKI W  WIEDNIU WEZWANY DO RZYM*.

RZYM, 27, 2. A.W. W całej prasie wre 
aawzięta dyskusja aa lemat mowy koncle- 
rza Seipla i manifestacyj austriackiego par 
ta inertu w sprawie Tyrolu. Wszystkie pis
ma wyrażają swoje oburzenie, stwierdzając, 
iż wogóle nie istnieje żadna kwestja połud 
siiewo-tyrolska, a Włosi nie obchodzą się 
bynajmniej gerzej z niemiecką mniejszością 
aaiodową na północy swojego państwa, a- 
niżeti Czechosłowacja, Polska, Rumunja i Ju 
goeławja, gdzie Niemcy ulegają rzekomo zu 
pełnemu wynarodowieniu. Podkreśla to spe 
cjalnie organ Mussoliniego „Giornale d'Ita- 
lia" którym kieruje, jak wiadomo, brat Mu* 
snliniego.

,Giornale d’Italia ' doniósł też w aad- 
zwyczajnem wydaniu, ii poseł Auriti zosta 
nit z Wiednia odwołany. Jak słychać, do
magają się tego (Jdwo-łania koła faszystow
skie, które zarzucają Auritiemu, że nie zdo 
lał zapobiec dyskusji w parlamencie au - 
strjackim i wygłoszeniu na ten temat ай>wy 
przez kanclerza Seipla.

WIEDEŃ, 27-11. PAT. ,.Politische Korres
pondenz" donosi, że wczoraj w południe 
zjawił się poseł włoski u kanclerza Skipią 
i doniósł mu, że stosownie do telegratiez- 
p.ego zlecenia rządu włoskiego odjeżdża 
dziś wieczorem do Rzymu celem złożenia 
sprawozdania.

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE NA POGRANICZU WLOSK* .  AUSTRJACKIM.

RZYM. 27-11. A.W. W Medjolanie zawią
zał się komitet, który wzywa ludność do 
jnssewych demonstracji i protestu przeciw
ko obrażeniu Włoch przez partament 
nustrjacki.

W kołach poinformowanych twierdzą, że 
garnizon wojskowy w Bolzano zostanie 
wzmocniony. Wszystkie posterunki żandar 
merji na pograniczu austraekim mają być 
zastąpione przez wojsko.

Katastrofy morskie.
PAROWIEC ,,ALCANTARA“ ZDERZYŁ SIĘ Z „TOWARISZCZEM" I POSZEDŁ

NA DNO.

LONDYN, 27-11. PAT. Na kanale La Man 
che w pobliżu Dunkierki zderzyły się dwa 
statki; jak się później okazało byty to pa
rowiec włeski ,,Alcantary" i żaglowiec so
wiecki „Towariszcz". Wskutek gęstej mgły 
dopiero rano udało się ustalić, że wskutek 
zderzenia jeden ze statków, mianowicie pa 
rowiec „Alcantara" utonął. Parowiec miał

na swym pokładzie około 20 ludzi załogi. 
„Towariszoz", uszkodzony, płynie do Sout
hampton. Na miejsce katastrofy popłynęły 
znajdujące się w pobliżu wielkie parowce 
transatlantyckie, niewiadomo wszakże czy 
zdołały one uratować kogokolwiek z mary
narzy ^Alcantary".

WIELKI STATEK ZATOPIONY PRZEZ GÓRĘ LODOWĄ.

OSLO,27-11, A.W. Na wschód od wysp 
Orkney w dniu wczorajszym zderzył się 
wielki statek, przeznaczony do połowy wie 
lorybów ,,Southern Queen" z olbrzymią gó 
jrą lodową. Zderzenie było tak silne, że 
parowiec natychmiast zatonął. Statek zo -

stał rozerwany na dwie połowy. Załoga, 
znajdująca się na pokładzie w liczbie 107 
osób, zdołała się uratować. Ładunek pa'- 
rowca, składający się z 20.700 beczek tra 
nu wielorybiego, zatonął.

STATEK „W ARTA“ ZDERZYŁ SIĘ Z DUŃSKIM PAROWCEM.

GDAŃSK, 27-11. A .W ., Wczoraj zderzył 
się polski statek ,,Warta“ w odległości o- 
koło 200 metrów od ujścia Wisły z duń

skim parowcem pasażersko-towarowym 
,,Niels Ebbesen". Oba statki zostały pe - 
ważnie uszkodzose, szczególnie zaś paro - 
wiee duński. Parowiec ten po przyjęciu 
pasażerów na pokład miał zamiar wyje- 
•chać do Kopenhagi. Ponieważ przed nim 
stał przy bulwarach parowiec ,,Brake“ , nie 

spostrzegł przy manewrowaniu nadejścia

parowca „Warta". W śroc/ku kanału nastą 
piło zderzenie. Polski statek przy pomocy 
dwóch holowników mógł, mimo uszkodze
nia, kontynuować swą podróż aż do miej
sca postoju przy dworcu nadwiślańskim. Pa 
rowiec dtyiski musiał wrócić na miejsce po 
stoju, ponieważ w środku statku, nad linją 
wodną, został przebity na wylot. Szkody ma 
terjalne są poważne tak na polskim, jak i 
na duńskim statku.

$rwawe walki z komunistami pod Berlinem
BERLIN. 27-11. PAT. W Prentzłau, pod 

Berlinem, miały onegdaj miejsce poważne 
roziuchy komunistyczne.

Tłum komunistów starł się z policją przed 
Tatuśzem. Wobec przeważającej liczby ko
munistów policjanci zmuszeni byli schronić 
się do ratusza. Komuniści przypuścili do ra 
tusza szturm. Wówczas policjanci szeregiem 
»alw karabinowych atak odparli.

Zrewoltowany tłum opuść# plac przed 
ratuszem, udając się do redakcji miejsco
wego dziennika. Przypuszczony tutaj atak 
postał niemal natychmiast odparty silnym

ogniem karabinowym większego oddziału 
erzelców.

Zdziesiątkowani rewoltanci udali się na 
rynek, tu jednak zostali rozproszeni prze* 
policję, . . .  ■*'

Sytuacja do tej chwili nie jest ostatecz
nie wyjaśniona. Z Berlina wysłano1 oddzia
ły policji do Prentzłau dla przywrócenia 
spokoju i zapewnienia bezpieczeństwa w 
mieście.

Podczas starć kilkaset osób odniosło ra
ny. Danych co d. ilości zabitych doniesie
nia nie podają.

Ostatnie wiadomości.
Kandydaci na posłów odwiedzają często co 

le więzienne.

Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).
Do fuesztowanych ostatnio z pośród kan 

ddydatów do przyszłego sejmu, należą: Sta 
nisław Wojtowicz, kandydat z listy Zjedno
czenia Lewicy Chłopskiej ,,Samopomoc , 
aresztowany z powodu wystąpień antypań
stwowych w Lublinie i b. prezes ukraiń
skiego klubu parlamentarnego, Sergjusz 
Chrucki, aresztowany w Dubnie.

Minister Romockt na inspekcji.
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Dziś o godzinie 8-20 wiecz, opuścił War
szawę min. Kolei p. inż. Romocki, udając się 
na inspekcję do dyrekcji poznańskiej i gdań 
skiej.

Paczki po 5 papierosów.
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Państwowy Monopol Tytuniowy wypuś
cił na rynek detaliczny papierosy 2 gatun
ków po 5 sztuk w paczce.

Przed podjęciem rokowań a  A a H t f ą .  

Warseawa, 27-11-28 r. (Tel, własny).
Dzia 14 marca rb. rozpoczną się rokowa 

b i ł  rządn p o l s k i e g o  z austrjacki« w spra
w i e  waloryzacji ceł i zmiany kontyngentu 
towarów.
Rejestracje przedsiębiorstw praemysUwyeh 

i handlowych.
Warszawa, 27-П-28 r. (Tel. właszy).

Wobec zbliżających się wyborów da Izb 
Pzremysłowych i Rzenoieślnicz, Mi«. Prze
myślu i Handlu postanowiło zarządzić reje
strację wszystkich przedsiębiorstw handlo
wych i przemysłowych na terenie Połski.

Poseł Patek w Warszawie.
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Przybył dziś do stolicy polski poseł w 
Moskwie p. Patek. Według informaeyj, ze
branych naprędce, przyjazd p. Patka z Mo 
*kwy spowodowany zo.tał za skutek inter 
wencji władz sowieckich w Moskwie, któ
re dążą do zavaicix trakt..'u handlowego « 
Polską.
Magistrat warszawski zaciąga pożyczkę a- 

merykańską.
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Magistrat warszawski petraktuj« obecnie 
a kołami finansowemi w Ameryce w spra
wie zaciągnięcia pożyczki na inwestycje 
miejskie. Pożyczki udzieli to samo konsor
cjum amerykańskie, które udzieliło pożycz 
ki Państwu Polskiemu, Ostateczna decyzja 
w sprawie osiągnięcia pożyczki dla ■. War 
szawy uzależniona jest od Rządu.

Paszporty zagraniczne znów na widowni.
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

W tym tygodniu odbędzie się konfereo - 
cja międzyministerialna w sprawie paszpor 
tów zagranicznych, albowiem Min. Skarbu 
wystąpiło z nowym projektem w sprawie 
udzielania paszportów zagranicznych.

Esperanto — językiem lotników. 
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Ostatni międzynarodowy zjazd lotniczy, 
który obradował w Warszawie, postanowił 
iż językiem przyjętym w komunikacji lot
niczej międzynarodowej będzie — esperaz 
to. Językiem tym będą musieli władać piło 
ci linji międzynarodowych.

Warszawa ma nową seasaoję.
Antoni Sadzewicz i Roman Dmowski wstę 

pują do Partji Pracy.
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Wielką sensację w kołach politycznych 
stolicy, wywołała dziś wiadomość, że b. po 
seł Sadzewicz, obecny redaktor „Gazety 
Porannej", dawny leader stronnictwa Naro 
dowej Demokracji, wystąpił z tego stron
nictwa, zgłaszając swój akces do Partji Pra 
cy. Również poważnie komentowana jest 
wieść o przystąpieniu do tegoż stronnictwa 
Romana Dmowskiego, który także był po  ̂
ważnym filarem Związku Ludowo-Narodo
wego (Nar.-Dem.).
Wyjazd posła niemieckiego z Warszawy, 

Waiszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).
Dziś opuścił Warszawę poseł niemiecki w 

Polsce p. Rauscher. Przez osoby kompeten 
tne sprawa ta oświetlana jest z tego punktu 
widzezia, iż rząd niemiecki, dążąc do rych 
łego zakończenia traktatu handlowego pol
sko-niemieckiego, zawezwał swego posła do 
Berlina, celem udzielenia mu szczegółowych 
instrukcyj w tej sprawie.

Cegielnie w b. Kongresówce rozwijają swą 
działalność.

Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).
Min. Przemysłu i Handlu opublikowało 

wiadomość, iż z powodu wzrostu budow
nictwa, na terenie b. Kongresówki zostało 
uruch. 80 proc. cegielni w poroz. z ilością 
czynną na tym terenie przed wojną.

Kto otrzyma dostawy cegieł przy robotach 
państwowych ?

Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).
Alin. Przemysłu i Handlu zarządziło, aby 

oddawanie dostaw cegieł przy robotach pań 
stwowych udzielane było tym cegielniom, 
które popierają Państwowy Komitet Norms 
lizacyjny i mogą się wykazać świadectwa
mi tego komitetu.

KozsuMt pokki w BemWaju.
Warszawa, 27.II2-8 r. (Teł. własny).

Departament konsularny MiB. Spfłw  1>|* 
otwiera w kwietniu rb. konsulat pitrffi w 
Bombaju (Izdje).

Prace Komisji Kodyłikaeyjzoj. 
Warszawa, 27-Ц-28 r. (TeL właszy).

Komisja Kodyfikacyjna opracowała pro * 
jekt nowego kodeksu karnego, który prze* 
słany zostanie do Min, Sf»awIedliwoś«i, st 
następnie oddany będzie do uprtw w M el» 
nia przez sojm. .

Przedwyborcze zarządzenia poboyjze. 
Warszawa, 27-11-28 r. (T«L własny).

Do wydanych już rozporządzeń poiieyf л 
nych w sprawi« utrzymania porządku w da. 
wyborów, dochodzi jeszese jedno rozporzą
dzenie wydane dzisiaj przez Główaą Ko
mendę Policji Komendo* Okręgowym. W 
rozporządzeniu tem przewidtije się zwięk
szenie godzin służby funkcjonarjuszów poK 
cji od 12 do 18 godzin, poczynanie «4 da. 
dzisiejszego tj. od 37 lutego.

W terminie od Z marca- do końca wy be
rów czynne będą pogotowia policyjne, peł
niące swą służbę całą dobę tj. 24 f>dkAn

Wbrew początkowym pogłoskom, w«j»fce 
zmobilizowane nie będzie.

Aptekarz« domagają się zatwierdzenia pod
wyżki lekarstw.

Warszawa, 27-П-28 r. (Tel. własny).
Związek Właścicieli Aptek wystąpił z żą 

daniem zatwierdzenia 10 proc. podwyżki aa 
lekarstwa, motywując swe żądania postu
latami pracowników farmaceutycznych, k ił 
rzy także domagają się podwyżki płac m 39$ 
zł. na 500 zł. miesięcznie.

Rada Ministrów obradować będzie 3 
Ca.

Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).
Najbliższe posiedzenie Rady Ministrów 

odbędzie się w nadchodzący piątek (3 mar
ca). Na porządku dziennym oczekuje za
twierdzenia szereg projektów rozporządzę! 
Prezydenta Rzplitej,

Nowe Urzędy Pocztowe aa terenie woj. 
warszawskiego.

Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).
Ministerium Póczt i Telegrafów otwieęa 

w roku 1928-29 70 nowych urzędów роев- 
towych i 296 agencji na terenie woj. war
szawskiego. Na powyższe prace Min. Poezt
i Tel. przewidziało w nowym budżecie kwo 
tę 6 miljonów zł. W  ten sposób ogólna ey- 
fra urzędów pocztowych wzrośnie do liczby 
1693.

Pracownicy Umysłowi żądają podwyżki.
Wîrszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Rada Okręgowa Centrali Pracowników U 
mysłowych interwenj«wała dzisiaj w mia. 
Pracy i Opieki Społecznej w sprawie ure
gulowania sprawy prac urzędniczych. W 
tej sprawie została naznaczona konferen
cja na dzień 15 marca.

Aresztowanie kolporterów komunistycznych 
w Warszawie.

Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).
Dziś aresztowano tutaj kilkunastu kolpor 

terów bibuły komunistycznej, którzy roz
rzucali na ulicach ulotki listy komunisty«* 
nej (Nr. 13) z antypaństwowemi hasłami i 
rozlepiali na murach plakaty z karykaturą 
.Mrrszałka Piłsudskiego.

Odpowiedź litewska na notę polską nadej
dzie w tym tygodniu.

Wars/.awa, 27-11-28 ’ r. (Tel. własny).
Według wiadomości, podanych przez czyn 

.liki miarodajne, odpowiedź litewska na n- 
. statnią notę polski nadejdzie do stolicy w 

środę lub czwartek przez poselstwo polskie 

w Rydze.
Prace Urzędów Centralnych Rzplitej od 

maja 1926 r.
Warszawa, 27-11-28 r. (Tel. własny).

Staraniem Prezydjum Rady Minist-tów, u 
każe się sprawozdanie Centralnych Urzę - 
dów Rzplitej, wydane w formie książki, trak 
tujące o wyniku prac, podjętych od maj«
1926 r. do chwili obecnej. Sprawozdanie 
to poprzedzone będzie przedmową człon - 
ków Rządu i wicepremjera Bartla



Sir, 2. „GŁOS TRYBUNALSKI" Л r. 48

W  piątek dnia 24 lutego b.r. uka
za ł się num er ,.Gazet> Porannej da
w niej 2 grosze", wydany ponownie 
przez swego dawnego redaktora A * 
toniego Sadzewicza.

P oniew aż pism o to  zostało  p rzed  
p a ru  la ty  zam knięte , i zastąp ione 
P rz e z  poranne w ydanie ,,G azety  
W arszaw sk ie j" , fak t w znow ienia wy 
daw nic tw a D w ugroszów ki w yw ołał 

w sto licy  zrozum iałą sensację.

Jeże li jednak weźm iem y Pod uw a
gę, że pism o to podpisuje b. poseł 
Zw. Ludow o-N arodow ego, A  Sadze- 
wicz. k tó ry  był tw ó rcą  tegoi pism a, 
bn od chw ili jej założenia dn. 23. X 
"1912 r. w ychodziło  ono pod je<»u n a 
czelną ted ak c ją , to  m usim y dojść do 
p rzekonan ia , że fak t w ystąp ien ia  
głów nego .deblowa ,.endecji" prze  - 
• iw  obecnym  leaderom  stronn ic tw a 
jest ostatn im  gwoździem  do trum ny 
b abci Endecji.

i U czucie to  potęguje się jeszcze, 
gdy odczytujem y program ow e o- 
sw iadczenie red ak c ji tego  pism a, k tó  
re  s tw ierd za  w yraźnie, że ,.G azeta 
P o ran n a"  będzie  pism em  k ato lic  * 
kiem . Nie ma jednak  pretensji do 
..roli rep rezen tacy jnej w stosuflkü  dó 
K ościoła K atolickiego". D ołoży ną- 

'■fcînuast wśzefkicfi s ta rań , by  być  w 
skodzie z Jego  n au k ą  i dążeniam i, 
s trzegąc się natom iast usilnie już nie 
ty lk o  nadużyw ania, a le  używ ania 
W iary  Św. i K ościoła d la chw ilo - 
w ych celów  politycznych.

D ek la rac ja  ta  aż nazb y t jasno p o 
tęp ia  obecnych przyw ódców  „Zw, 
Lud. N arodow ego", k tó rzy  naduży - 
w ają w iary  d la  sw ych celów  politycz 
nych.

R ów nież jasne są o św iadczen ia a r  
ty k u łu  w stępnego, w k tó ry m  w y raź
n ie stw ierdzone jest, że obecni wo - 
dzow ie endecji zaprow adzili sw ych 
zw olenników  w ślepą ulicę —  a 
s tronn ic tw o  na ślepy  tor.

W  a rty k u le  tym  pod ty t. „W  śle
pym  zau łku" czytam y: „N ik t tego 
d o tychczas nie pow iedzia ł głośno, 
a le jest już pow szechnie niem al od
czu te  i zrozum iane. O bóz narodow y 
k tó ry  w ciągu dziesią tków  la t sw ego 
istn ien ia  i działalności odgryw ał tak  
Poważną, n iek iedy  decy d u jącą  rolę, 
dziś znajduje się w ciasnym , dusz - 
nym  i ślepym  zau łku , w k tó ry m  po
b y t s ta je  się n ieznośnym  dla k ażd e 
go, k to  pragnie żyć i p racow ać dla 
Polski. Obóz, k tó ry  s taw ia ł sobie za 

zadanie p racę państw ow o^tw órczą, 
dziś jest od niej ca łkow icie  odsun ię
ty . Ideologiczne i p rogram ow e hasła  
daw nej D em okracji N arodow ej, k tó 
ra  na a ren ę  życia publicznego w 
P o lsce niepodległej w y stąp iła  pod 
n azw ą Zw. Ludow o-N arodow ego, zo 
s ta ły  za tracone . Z astąp iła  ją  ,,opo - 
aycja" bezpłodna, ja łow a i bezce lo 
wa, k tó ra  prow adzi do tak ich  enun
cjacji publicznych, jak te, k tó re  s ły 
szeliśm y na w iecu Publicznym. „P ol
ska albo będzie tak ą , jaką m y ją 
m ieć chcem y, a lbo  Je j w cale nie b ę 
dzie". Są to  tony  nowe, n ieznośne 
dla ucha  i se rca  tych  w łaśnie, k tó 
rzy  zostali w ychow ani w ideologji 
daw nego S tronn ic tw a D em okratycz- 
no-N arodow ego. Nasi daw ni m istrzo  
w ie uczyli nas, że P o lska , Je j całość
i niepodległość —  to  najw yższe D o
b ro  ziem skie każdego P o laka, k tó re  
m u służyć, d la  k tó reg o  p racow ać 
jest naszym  obow iązkiem  bez w zglę
du na  to, czy i w jakim  stopn iu  fo r - 
m y państw ow ego i spo łecznego b y 
tu  odpow iadają  naszym  chęciom  i 
w yobrażeniom . Z atruc ie  duszną a t 
m osferą tego ślepego zaułka, w k tó 
rym  znalazł się oboz narodow y w  
znacznej m ierze w sk u tek  b łędów  
sw ych przyw ódców , znalazło  jask ra  
wy i bolesny w y raz  w słow ach, żc 
„P o lsk i nie będzie"... Szukajm y wyj 
ścia z tego ślepego zau łk a  - k u  o - 
tw arte j drodze p racy  pań stw ow o  - 
tw órczej, ku  jasnem u słońcu przy  - 
szłości PolskJ.

Je ż e li ośw iadczenie p. A . Sadze-

N  a r e s z c ie  p r z e j r z e l i
w icza oznacza, że w szeregach  naro  
dow o-dem okratycznych  nastąp iło  o- 
trzeźw ien ie  i że znaleźli się ludzie,

k tó rzy  chcą ,,wyjść ze .ślepego zau ł
k a “ i zan iechać w alk i z W odzeih 
Polsk i - M arszałk iem  Piłsudskim , to

akcję tę  w itam y, jako zdrow y od - 
ruch sp o łeczeń stw a zm ęczonego de- 
m agogją party jną .

W ieści z kraju.

Przed wyborami do ciał
ustawodawczych.

Do urny w y b o r c z e f .
Dzień wyborów jest bitwą, jest punktem 

szczytowym, choć nie końcowym karap;Jiji, 
która toczy się od maja 26 r. i została wy 
dana temu złu, które sprawiły dwa pierw
sze sejmy. W wojnie lej idzie o ustrój pań
stwa i sprawność władzy państwowej. Idąc 
do urny wyborczej wyborca polski pamię
tać powinien, że państwo polskie tak z po
wodu swego składu narodowościowego, jak 
położenia geograficznego z powodu poli- 
tyki swoich sąsiadów i stosun
ków gospodarczych w Europie powojennej 
nie może popadać w błędy przeszłości, nie 
może posiadać rządu słabszego, wolno dzia 
łającego, unikającego śmiałej decyzji w naj 
ważniejszych sprawach państwowych Pań
stwo polskie nic może sobie pozwolić na 
ustrój parlamentarny w pojęciu naszego- §ęj 
fnu euwûrennego, kiedy rz^d był właściwie 
komitetem wykonawczym, przeznaczon. 
spełniania ppleceń ułożonych za kulisami 
sejmu. I ak rządzić »ię nie możemy. Musi
my rządzić się inaczej Konieczność histo - 
ryczna zmusza Polaków do tego, by przyję
li taki ustrój państwowy, który wykluczać 
będzie niedostatki i błędy rządu parlamen
tarnego. Oddając głos przy urnie wyborczej 
na listę Nr, 1 wyborca polski manifestuje 
swoją wolę naprawienia zła i wskazuje rów 
nocześnie kierunek, w którym zdaniem je
go naprawa państwa iść winna. Idziemy ku

silnej władzy, niezależnej od grup społecz
nych, lecz wyrażającej wolę całego społe
czeństwa jako zbiorowości, która świadoma 
jest swych celów i dążności. Lecz rowno - 
cześnie warto pamiętać ,że dzień wyborów 
nie jest dniem sądu ostatecznego i jakimś 
ostatecznym rozrachunkiem. Obecne wybo
ry stawiają inne zadania przed wyborcą a- 
niżeli wybory dotychczasowe. Nie zadecy
dują one o istnieniu obecnego rządu, nawet
o jego składzie, lecz zadecydują o pracach 
sejmu i senatu, nad udoskonaleniem ustro 
ju Rzeczypospolitej, zadecydują kiedy pra
ce te wykonane zostaną i kiedy w życie 
wejść będą mogły. To właśnie czyni z dnia 
wyborow datę ważną. Nie manifestujemy w 
ten dzień swych poglądów na wszystkie 
sprawy możliwe jak szkolnictwa, sprawiędli 
\vi" ‘.cf, ' pi‘;nva małżeńskiego, mmEjśżości na 
rodowych itd.\ Bynajmniej. W dniu 4 marca 
maiiiy tylko powiedzieć, jak się zapatruje
my na ustrój państwa, czy chcemy by był on 
t' ki jak dotąd niewłaściwy i niebezpiecz
ny czy ma zostać silnymi pociągnięciami na 
prawiony, abyśmy mogli być pewni, że w 
każdej sytuacji w każdej trudności państwo 
polskie będzie zabezpieczone, że da sobie 
radę bez uciekania się do nadzwyczajnych 
środków, które podejmowane w chwili osta 
tecznej na zdrowie państwu i społeczeń - 
stwü wyjść niemogą

Odszkodowanie dla członków
komisy! wyborczych«

i .odpowiednie podania winni skierować doWobec aktualnej dziś sprawy odszkodo
wania za pracę w komisjach wyborczych i 
błędnej często interpretacji odnośnej u- 
chwały Rady Ministrów, należy wyjaśnić, że: 

Urzędnicy państwowi zatrudnieni w ob
wodowych komisjach wyborczych ekwiwa
lentu żadnego nie otrzymają ,gdyż pobory 
ich z tytułu zajmowanych przez nich urzę
dów państw, nie zostały zmniej, wskutek po 
wołania do pracy w komisjach wyborczych 
która to praca jest przecież tak samo czyn 
nością państwową

Natomiast osoby desygnowane do pracy 
w obwodowych komisjach wyborcz. przez 
Rząd z pośród obywateli mają prawa ubie
gać się o odszkodowanie za straty materjal 
ne, w«ku'elç p г r « ? w komisjach

przewodniczących obwodowych komisyj wy 
horczych,

O ile ubiegają się również o odszkodowa 
nia przewodniczący obwodowych komisyj 
wyborczych lub ich zastępcy, to podania 
swe winni kierować do województwa.

W podaniach o wypłacenie odszkodowa 
ni* winny być przytoczone niezbite dowody 
że petenci wobec powołania ich do pracy 
V/ obwodowych konwsiach wyborczych, po 
nieśli istotnie uszczerbek w swych zarob
kach, prac.ijąc w kumtsjcb co najmniej 6 go 
dzin dziennic

Za pracę poniżę; 6 godzin dziennie człon 
kowie żadnych odszkodowań nie otrzymają

K onfiskaty odezw  w yborczych  
i p ism  partyjmycfo,

Komisarjat rządu na miasta Warszawę---f.----  — — « “ « ли naiiiaw»,
skonfiskował onegdaj odezwą Stronnictwa 
Chłopskiego oraz odezwę Młodzieży 
Wszechpolskiej.

„Gazeta Warszawska” z dnia 24 bm zo
stała skonfiskowana czterokrotnie z powo
du zamieszczenia rysunku pt. „Znaki na nie 
bie i artykułu: ,,Katechizm wyborczy'.

Komisarjat rządu na m. Łódź zarządził 
konfiskatę tygodniow. organu Polskiej par
tji socjalistycznej „Łodzianina".

Komiskata tygodnika zoetała uskutecznio 
na z powodu zamieszczenia artykułu pt. „Si

ła przed prawem", w którym autor zarzuca 
blokowi prorządowemu stosowanie podczas 
obecnej kompanji dewizy kanclerza Niemiec 
Bismarka ,,Siła przed prawem" oraz kryty 
kuje metody wyborcze rządu.

Komisarjat rządu uznał wywody autora 
za uwłaczające autorytetowi rządu i zarzą
dził konfiskatę.

Pozatem komisarjat rządu skonfiskował 
onegdajszy numer poranny dziennika „Roz 
wój" za artykuł p. Rybarskiego pt. „Poi - 
strach, jako metoda walki wyborczej sa
nacji” .

Odezwa Eustachego Rudzińskiego
b . p o sła  na se jm  ze  stron n ictw a „ W y z w o le n ie “ , o b e c 

n e g o  zw o len n ik a  listy  N r. 1.
Dla charakterystyki nastrojów przedwy

borczych, podajemy poniżej odezwę b, pos 
ła na sejm Eustachego: Rudzińskiego (Wyz 
wolenie), który obecnie przeszedł do stron 
nictwa; Bezpartyjnego Bloku (Nr. 1).

Odezwa ta dotyczy bezpośrednio wybor
ców Radomska i powiatu radomskowskiego 
posiada jednak wielkie znaczenie dla wszy 
stkich wyborców. Poniżej podajemy tekst 
tej odezwy.

EUSTACHY RUDZIŃSKI b, poseł na sejm 
DO OBYWATELI CHŁOPÓW — DROB - 

NYCH ROLNIKÓW. 
OBYWATELE1

Wielu z Was słyszało już ot tem, że do 
nowego Sejmu nie kandyduję i posłem Wa 
szym tym razem nie będę, Pragnę, abyście 
wiedzieli — dlaczego?
* Przez lat dziesięć pracowałem dla spra
wy ludowej jako członek. PSL. Wyzwolenia 
gdyż wierzyłem że ta partja najlepiej słu
ży ludowi. Dzisiaj jednak widzę że takie 
stronnictwa jak .Piast", Stronnictwo Chłop
skie , czy ,,Wyzwolenie" niczem się nie róż 
nią między sobą, a tylko nawzajem obrzu
cają się błotem i oszczerstwami.

Part je te są poprostu przedsiębiorstwami 
rozmaitych karjerowiczów i macherów poli 
tycznych do zdobywania' mandatów posel
skich.

Dla ludu niewiele dotąd zdobyczy osiąg

nęły. b,o całą swoją siłę zużywają na wal 
Uc, pomiędzy sobą. Mówiąc to, mam na myś
li nie ogół chłopów popierających te par 
tje ale kliki stojące u góry. Tacy karjero- 
wicze ludzi naprawdę ideowych nie znoszą
i na wszelki sposób starają się wygryźć ich 
ze swego grona. Tak dzieje się w różnych 
partjach, tak też dzieje się i w Wyzwoleniu

Do niedawna jeszcze stronnictwo ,,Wye 
wolenie" uchodziło za coś lepszego, jednak 
po przewrocie majowym w r. 1926 zaczęło 
szybko upadać i schodzić na manowce.
Na czele Wyzwolenia znaleźli się ludzie am 
bitni, leo; pozbawieni wszelkie) myśli twór 
czej, tacy, którzy na targowisku politycz- 
nem zatracili Iskrę Bożą 'Wielkiej Idei.

Ludzie ci stanęli po stronie wrogów Mar 
szałka Piłsudskiego i Jego Rządu—zupełnie 
tak samo jak chjeno—piast jak komuniści 
łub socjaliści. Fałszywie oświetlali przed lu 
dem Wiejskim działalność Rządu Marszał
ka Piłsudskiego chociaż ten Rząd będąc 
przy władzy' zaledwie 20 miesięcy więcej do 
konał dla Polski i dla ludu niż którakolwiek 
partja i wszystkie rządy poprzednie.

Wybitniejszych polityków i działaczy, któ 
rzy rozumieli te sprawy, klika prezydjum 
Wyzwolenia starała się wygryźć ze stron - 
nictwa, nie cofając się przed podstępną in
tryga > przed nikczemnem oszczerstwem, by 
le swój cel osiągnąć. I stało się tak, jak 
chcieli— bo ze stronnictwa zmuszeni byli

wystąpić najpoważniejsi i najbardziej zasłu 
żeni działacze, ale jednocześnie organiza
cja Wyzwolenia straciła swoją siłę i znaczę 
nie, uległa nowym rozbiciom i rozłamom.

Starałem się ratować Wyzwolenie przed 
tem nieszczęściem, ale spotkały mię za to 
sądy partyjne i obrzydliwe paszkwile ze 
strony prezydjum. I chociaż delegaci Wasi 
na swoich zjazdach ludowych wybrali mię 
jako .piet.wszego kandydata aa posła do, no 
wogo Sejmu, to jednak zrzekłem się tego 
zaszczytu.

Bo przyjąć mandat poselskî z listy Wyz 
wolenia znaczyłoby to samo, co zdradzić 
wielką ideę odrodzenia Polski, dla której 
walczy i pracuje Maiszałek Piłsudski i Jego 
Rząd, A to nie byłoby zgodne z moim ro
zumem, ani z mojem sumieniem.

Klika prezydjum Wyzwolenia woli mieć w 
Sejmie takich zdrajców jak Czarniecki ,albo 
łapichlopów mandatowych jak jakiś Bar - 
dziński czy Idziak. Tacy dadzą się za no* 
prowadzić jak barany. Dla ludu nic nie zro 
bią, ale o swoich interesach nie zapomną.

To, co się stało w naszym Okręgu Wy
borczym, stało się i w wielu innych. Wo
bec tak zgubnej dla ludu polityki Wyzwo
lenia, chłopi odbyli ponownie zjazdy ludo
we i uchwalili, że na trójkę, czyli na Wy- 
Zwolenie głosować nie będą. Natomiast 
postanowilijprzyłffczyć s-ię do Bezpartyjne-
Чб шоки współpracy z Rządem Marszał
ka Piłsudskiego i głosować na Jedynkę.

Bo lud wiejski dosyć już ma oszustwa i 
kłamstwa. Chłop polski zrozumiał, że ca
ła Pf/lska musi być rządzona mądrze i uca 
ciwłc, bo wtedy i ćpla drobnyęh rolników 
gospodarzy będzie lepsza, A  komuź ma
my ufać, jak nie Marszałkowi Piłsudskiemu, 
który tyle wielkich rzeczy dokonał w swo
jej gorącej miłości dla Poski i dla Narodu 
całego?
POSTANOWILIŚMY WIĘC GŁOSOWAĆ 

NA LISTĘ Nr. 1.
Ja, chociaż tym razem nie będę Wam 

posłował, to jednak od pracy dla sprawy 
ludowej nie odstępuję. Widzę to jasno i ro 
zumiem dobrze, że prawdziwy ruch ludo
wy polega na organizowaniu drobnych rol
ników pod względem gospodarczym, na roz 
woju samorządu gminnego i powiatowego, 
na krzewieniu oświaty i kultury ludowej.

Musimy więc popierać i lozwijać przede 
wszyslkiem nasze spółdzielnie chłopskie, 

takie jak „Rolnik" w Radomsku, jak Bank 
Ludowy, jak mleczarnie spółdzielcze, a po
nadto pozakładać nowe spółdzielnie wszę
dzie tam gdzie są one potrzebne. Musimy 
stworzyć przemysł rolniczy na wsi, a po » 
nadto musimy skomasować wszystkie wsie, 
przeprowadzić parcelacje większych obsza 
rów rolnych, znieść wszelkie serwituty, 
dokonać melioracji chłopskich pól i łąk, 
rozwinąć gospodarkę hodowlaną ltd.

Bez pomocy Rządu, który te sprawy ro
zumie, nie wiele moglibyśmy zrobić. Rząd 
Marszałka Piłsudskiego pierwszy ze wszys
tkich rządów, jakie Polska miała, poszedł 
chłopom na rękę i popiera pracę kultural- 
no-gospodarczą wśród ludu.

I dlatego my postanowiliśmy głosować 
na listę Nr, 1, czyli na jedynkę, bo chce
my poprzeć Rząd Marszałka Piłsudskiego.

Na zakończenie chcę Was powiadomić, 
że niejaki Czarniecki, który żył i utrzymy
wał się z Waszych organizacji przez kilka 
lat, okazał się zwykłym zdrajcą i warcho
łem. Tak mu zapachniał mandat poselski, 
że zapomniał o swoich obowiązkach o u c e  
ciwości, o honorze. Dopuścił się najnikczera 
niejszej podłości wobec naszej ideowej pra 
cy ludowej, rozbijając i niszcząc dziesięcio 
letni dorobek tej pracy.

Zaczął podrywać zaufanie ludzi do na
szych instytucji spółdzielczych, których 
kosztem żył i utrzymywał się przez kilka 
lat; na mnie, kt -emu wszystko zawdzię - 
cza, bo go niera^ z nędzy i z niedoli wy-

• ciągałem, rzucił wstrętne i głupie oszczer
stwa; sprzągł się z rozmaiłem warchol - 
stwem enpechowsko-komunistycznem, po

szedł ręka w rękę z wrogami Marszałka 
Piłsudskiego, zwąchał się z ludźmi, któ
rych wyrzuciliśmy ze spółdzielni, a wszy
stko w pogoni za mandatem poselskim. 
Przez te swoje sztuczki dostał się na listę 
Wyzwolenia, chociaż to samo Wyzwolenie 
niejednokrotnie zdradzał zarówno na ko - 
rzyść komunistów, jak i na korzyść tak 
zwanego Stronnictwa Chłopskiego.

Za oszczerstwa, rzucone na mnie i na na
sze spółdzielnie będzie miał sąd i jestem 
pewny, że więzienie go nie minie, ale 
krzywdy w-yiządzonej ludowi przez tego 
zdrajcę - judasza niczem powetować się 
nie da.

Ostrzegam ivięc Was przed nim, bo hań
bą byłoby dla ludu, gdyby takich posłów 
»;'bie wybierał

Po tem. co Wam w tym swoim liście o-
l wartym powiedziołem. wiecie już teraz, 

dlaczego vie posłuję i dlaczego nie może
my głosować na trójkę. Ani dwójka socja
listyczna, ani trzynastka konranistyczna, a- 
ni żaden z trzydziestu kilku numerów, na 
które będą Was namawiać, ludowi nie od
powiada. Jedyny numer, któremu możemy 
ufać — jest jedynka,

NA JEDYNKĘ WIĘC BĘDZIEMY GŁO
SOWALI, BO ZA TYM NUMEREM STOI 
MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKL

Z pozdrowieniem Iudowem 
EUSTACHY RUDZIŃSKI, 

Radomsko - Częstochowa, dn. 25 lutego 28,
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Częściowe wstrzymanie emigracji.

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM
STEFANA CZAJKOWSKIEGO W f
Tel. 136 . ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁOWACKIEGO 1 .

Skład obficie zaopatrzony *a  sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie _ 

do prania na szlafroki. =  =  |

Napad manifestantów na wywiadowcę
policji politycznej w Warszawie.

W  dniu onegdajszym  policja poli - 
tyczna sto licy  o trzym ała  w iadom ość 
że w okolicach ulicy M ław skiej od 
być się m ają w iece .,Bundu“ ,

W  chwili, gdy na u licach  zaczęły  
się grom adzić g rupk i m anifestan tów , 
w śród tłum u znalazł się w yw iadow 
ca policji politycznej B ern a rd  M ało
lepszy. M anifestanci, k tó rym  w sk a
zano, że M ałolepszy jes t w yw iadów  
cą. rzucili się na niego, bijąc go las
kam i i k as te tam i M ałolepszy w yjął 
rew o lw er i dał ognia w  górę. W  od 
pow iedzi na  to  w śród  tłum u dało 
się słyszeć około 5 s trza łó w  re  - 

w olw erow ych. J e d e n  z napastn ików  
dopadł M ałolepszego z ty lu  i uderze  
ni cm laski Powalił na ziertiię. N astęp  
iiie tłum  rzucił się na  leżącego w y
w iadow cę, kopiąc go butam i w gło
wi; i odbiera jąc m u rew olw er.

Odgłos r.Uv.aîôw zaalarm ow ał po
sterunkow ych . k tó rzy  po przybyciu

na m iejsce zm usili aw an tu rn ików  do 
ucieczki. P rzyby ły  naczeln ik  u rzędu  
śledczego osobiście zaczą ł prow adź, 
śledztw o, k tó reg o  rezu lta tem  było  u- 
stalen ie , że sp raw cy  pobicia w yw ia 
dow cy uciek li do b ram y  dom u Nr. 
p rzy  ulicy Sapieżyńskiej.

B ram ę zam knięto , a  policja m un
durow a p od  k ierunk iem  w yw iadow 
ców zaczę ła  p rze trzą sać  schody, 
s try ch  o raz  ub ikacje  tego  domu. A - 
re sztow ano  p rzeszło  20 osobników , 
z k tó ry ch  k ilku  darło  na  s trzęp y  Po 
siadane odezw y, d rukow ane n a  hek 
tcgrafie  podp isane p rzez  A narch i - 
s tyczną F ed erac ję  Polski.

Osoby, n iezam eldow ane w tym  do 
mu, lub niem ogące się dość jasno wy 
tłom aczyć z p oby tu  w bram ie tegoż 
domu, w liczbie 17 zostali o dp row a
dzeni do u rzędu  śledczego.

'  S tan  w yw iadow cy M ałolepszego 
nie budzi pow ażnych obaw.

Bząd Marszalka Piłsudskiego troszczy się
o poprawę bytu urzędników.

M inister poczt M iedziński. p rzy  - 
jął 23 bm. delegacją .'.'.rządu gł. Zwią 
>'.ku p racow ników  poczt i te legrafów  
k tó rzy  złożyli m inistrow i podzięko
w anie za popraw ę ich bytu, a zw ła
szcza u rzędn iczek  pocztow ych, któ- 
ie  Przy Poprzednich rządach  pod le
gały różnym  ograniczeniom  siużbo- 
wym.

W odpow iedzi m in ister M iedziń - 
: ki zam aczy ł. że dążeniem  rządu  
m arsz. P iłsudsk iego  jest ciągła tro s
k a  o polepszenie by tu  pracow ników  
państw ow ych, ftząd  postaw ił sobie 

za jedno z najw ażniejszych i k a rd y 

nalnych ziadań uregulow anie u posa
żeń  p raw  pracow ników  państwoi - 
wych, ku czem u zm ierzają prow adzo 
ne obecnie p race  w P rezydjum  R a - 
dy M inistrów .

W  odpow iedzi na ośw iadczenie 
m in istra  delegaci zapew nili, że  jedy
nie w rządzie m arsz. P iłsudskiego 
w idzą rękojm ię Popraw y b y tu  p ra 
cow ników  państw ow ych.

Braterstwo krwi.

Opieka nad dzieckiem nieślubnem.
U staw y, obow iązujące u nas do-

lychcźa j w sto sunku  do dzieci n ie 
ślubnych, w ym agają gruntow nej r e 
formy. D ow odem  tego są  znaczne
różnice, jakie spostrzegam y w . s ta 
ty sty ce  podr:: tków  u nas i zagra - 
nicą.

N asze Bom y O pieki, uzależn ione 
są w czynnościach sw ych od władz 
m iejskich, w  k tó ry ch  p rzebyw ają  
dzicci pozbaw ione całkow ite j op ie
ki. Tam  pozostają  one do la t 7-iu, 
gdzie -pod należytym  kierow nic - 
tw em  sił fachow ych odbyw a się ich 
dalszy rozwój fizyczny i um ysłow y, 
poczem  przesy ła się je do insty tucji 
po\J/rew nyeh d la dzieci s tarszych  od 
la t 7-miu. Opieka, k tó rą  ro z tacza  
m iasto nad opuszczonem  dzieckiem  
posiada c h a ra k te r  m asow y i ty lko  
1'ielicżnym  w ybrańcom  losu udaje 
się zam ienić ją na opiekę indyw idu
alną. D zieje się to  m ianow icie ty lko  
w ów czas, gdy w ychow aniec zak ła  - 
du zostaje  adoptow any, lecz n ieste  
ty  w ypadk i te  należą u  nas do rz ad 
kości. W  założeniu  sw em  pow inien 
Z ak ład  W ychow aw czy przyjm ow ać 

każd ą  n-atkę, zgłaszającą się z 
dzieckiem , celem  um ieszczenia go 
w zakładzie. O ile m a tk a  w yleg ity 
muje się niem ożliw ością w ychow a - 
na. lub o toczen ia dziecka n ależy tą  
opieką, musi Z ak ład  udzielić, jej miej

N iedaw no u kazało  się n a d e r  w aż
ne d la  bardzo  w ielu  obyw ate li po l
sk ich  rozporządzen ie  rządow e, na 
k tó reg o  m ocy w strzym ana zostaje 
częściow o i na ok res do 1 stycznia 
1929 r. em igracja z Polski. O grani

c z e n ie ,  zaw arte  w w ym ienionem  roz 
p-orządve;.iu dotyczy  „osób, k tó re  
nie posiadają  w kraju , do k tórego  
z m ie r z a ją  em igrow ać,odpow iedniej 

p racy , lub k tó re  nie posiadają tam  
zapew nionych dosta tecznych  środ  - 
ków  utrzym ania , jak o też  tych  osob, 
k tó ry ch  in te re sy  m oralne  w k ra ju  
zam ierzonej em igracji n arażone na 
n iebezp ieczeństw o". Ze w zględu na 
to. że rozporządzen ie  pow yższe w y
w ołało  w m ało  uśw iadom ionej opi- 
njj ogółu różne k o m en tarze  k ry ty 

czne, należy  w yjaśnić, iż odpow iada 
no o isto tnej rzeczow ej konieczności 
Liczba osób, k tó re  pod w pływ em  
niesum iennej p ropagandy  em igracyj
nej opuszczają kraj, nie m ając za 
pew nionej p racy  na  obczyźnie, 
wzm ogła się ta k  znacznie, iż w e 
w szystk ich  niem al państw ach  zagra 
nicznych, tak  europejsk ich  jak za - 
m orskich , ca łe  m asy P o laków  pozo
stają  bez żadnych środków  do ży - 

ia, na dnie n ieo p isan y  nędzy, w ie
le zaś dziew cząt w pada w sid ła h an 
d larzy  żyw ym  tow arem . 1 em u m le  
żało zapobiec za w sze lką cenę i 
d la tego  rozporządzen ie  z dn ia 9 lu 
tego jest ca łkow ic ie  uzasadnione i 
słuszne.

Loty polskie nad Atlantykiem.
Wedle doniesienia jednego z pism war - 

szawskich, loty polskich lotników nad A- 
tlantykiem odbędą się już niedługo. Aparat 
kapitana Idzikowskiego jest ukończony i 
wczesną wiosną dzielny kapitan wraz ze 
swym kolegą wyruszą do Ameryki wprost 
przez Atlantyk.

Drugi lot t. zw. okrężny w czterech e- 
tapach, odbędą lotnicy por. Kalina i por. 
Szałas z wytrawnym mechanikiem, star. 
sierżantem Kłosinkiem.

Porucznicy Kalina i Szałas oraz sierż. 
Klosinek onegdaj wyruszyli pośpiesznym 
pociągiem do Paryża, gdMe przedstawią

się polskiemu ambasadorowi Chłapowskie
mu i władzom lotniczym francuskim, a na
stępnie po porozumieniu się z kapitanem 
Idzikowskim i kapt. Kubalą i po zabraniu 
pewnych technicznych części aparatu sa
molotowego, wyruszą do Amsterdamu, 
gdzie zamówiony jest samolot „Fokker" do 
podróży do Ameryki.

Na tym aparacie za kilka tygodni odbę
dą próbny lot do Warszawy. Stąd wyru - 
szą okrężną drogą, dzielącą się na cztery 
etapy, na zdobycie Atlantyku,

Zagranicą plany polskich lotników budzą 
oczywiście zrozumiałą sensację.

Niebywała afera poborowa.
Żacdarmerja wojskowa garnizonu kielec

kiego wpadła na ślad wielkiej afery pobo
rowej, która w takich rozmiarach jeszcze 
się w Rzeczypospolitej nie zdarzała.

Stwierdzono, że uczestnicy jej rozsypani 
są po całej Polsce i w b. licznych wypad - 
kach za pieniądze przesuwali poborowym 
katfcgorje, zwalniali ich od służby wojsko
wej, wyrabiali im przed czasem ukończenia 
służby książeczki wojskowe, dokumenty u- 
łstwiające uzyskanie paszportów i t. p. U- 
stalono nawet, że niejednokrotnie poboro
wy figuruje na liście ewidencyjnej pułku, 
sa-m jednak nigdy tam się nie zjawił. Od - 
bywał więc formalnie służbę wojskową,

nigdy właściwie w wojsku nie służąc. 
Dotychczasowe wyniki śledztwa są sen

sacyjne, Na ich podstawie aresztowano już 
przeszło 200 osób.

Są to przeważnie byli wojskowi garnizo
nu kieleckiego. Zawieszono również w u- 
lzędowaniu kilkunastu urzędników wojsko 
wych. Śledztwo naprowadziło również na 
ślad afery we Lwowie i Stanisłwaowie, 
gdzie przeprowadzono również szereg re
wizji i dokonano licznych aresztowań

Ostatnio we Lwowie osadzono w are^z - 
cie kapitana lekarza d-ra Z. śledztwo pro
wadzi nadal żandarmerja wojskowa w Kiel 
cach oraz urząd śledczy w Kielcach.

Dom, w którym „straszy“.
Seanse medjumiczne na ul. Puławskiej w Warszawie.

nem oraz p. Józef i Aleksander Potokowie 
zamieszkali w mieszkaniu Muranowiczów.

Na seansie odbywającym się w półmroku 
dawały się słyszeć lekkie pukania, najosob 
Iiwszym był fakt uniesienia się i opadnię
cia na stół dużej szklanej popielniczki. Po 
zatem p. Muranowicźowa skarżyła się, że 
jakaś niewidzialna siła ciągnęła ją za włosy 
dotykała czemś lodowatem głowy. Wobec 
zdenerwowania obecnych na seansie pań 
seans zakończono o godz. 2.30 po północy.

Pan Wotowski przypuszczając że p. Mu- 
lanowiczowa obdarzona jst właściwościami 
medjalnemi, ma zamiar dokonać w jej to- 
warzyftwie jeszcze paru posiedzeń w miesz 
kaniu „nawiedzonem".

Zamieszkała w domu przy ulicy Puław
skiej w Warszawie p, Bolesława Muranowi 
czowa od lat trzech była świadkiem przy
krych zjawisk, odbywających się w jej mie 
szkaniu. W nocy w mieszkaniu jej dawały 
się słyszeć skrobania, pukania, hałasy, jęki 
oraz materjalizowały się się w okolicach 
pieca blade niebieskawe światełka gasnące 
i zapalające się co pewien czas.

W ostatnim tygodniu p. Muranowicźowa 
zwróciła się do p. Stanisława A. Wotow - 
skiego który w ,, nawiedzanem" mieszka
niu w nocy z dn. 23 na 24 bm.urządz.seans. 
W seansie oprócz p. Wołowskiego p. Mu- 
ranowiczowej brali udział: p. Marja Prze
niosła i jej siostra wraz z mężem p. Marci

sca. W  rzeczyw istośc i —  s p r a w a  
p rzed staw ia  się znacznie gorzej. 
Szczupłość b udże tu  ’ i pom ieszcze - 
nia zm usza k ierow ników  Z akładów  
do stosow ania  najściślejszych o g r a 
niczeń n aw et w ty ch  w ypadkach , 
gdzie w szy stk o  P rz e m a w ia ło b y  za 
na tychm iastow em  przyjęciem . — 
Nie do tyczy  to  n a tu ra ln ie  p o d rzu t
ków, gdyż te  sk ierow yw ane s ą  do 
Dom u O pieki w yłączn ie  p rzez o k r ę 
gi policyjne i p rzy jęcie  ich musi n a 
stąp ić  n aw et w ów czas, gdy w s z y s t
kie m iejsca są  za ję te . Poniew aż m a t
ki w iedzą o tem , zd arza  się n iejed
nokro tn ie , że strac iw szy  m ożność u- 
m ieszczenia dziecka w drodze legal
nej podrzucają je gdzieś w pobliżu  i 
tym  sposobem  pozbyw ają się uciąż
liw ych form alności przyjęcia.

Dow odem  słuszności tego jest 
fakt, że często  poznaw ano w przy- 
słanem  p rzez  policję p o drzu tku  
dziecko, k tó reg o  m a tk a  b ezsk u tecz
nie s ta ra ła  się o p rzy jęcie  go do Z a
kładu.

O pieka spo łeczna nad  dzieckiem  
opuszczonem  nieślubnem  jest zag ra
n icą daleko  sprężyściej zorganizo - 
w ana, niż u nas. U staw y, u p raw n ia 
jące do k o rzy stan ia  z niej są bardzo  
szerok ie. W  N iem czech i C zechach 
obejm ują one w  p ierw szym  rzędzie 
dzieci n ieślubne, pozatem  dzieci bez

robotnych, p rzebyw ające w niehy  - 
gienicznych w aru n k ach  m ieszkan io 
wych, lub k tó ry ch  rodzice n ask u tek  
niem oralnego Prowadzenia, lub cho
roby  um ysłow ej, źle odziaływ ują na 
jego rozwój psychiczny. N aw et ta  - 
k ie  dzieci, k tó ry ch  m atk i z pow odu 
przejściow ej kuracji w  szpitalu , nie 
m ogą należycie  op iekow ać się niem i
—  m ogą na ten  ok res czasu  odw o - 
ływ ać się do opiek i m iasta. W  myśl 
pow yższych p rzep isów  pow inna każ 
da  m atka, p rag n ąca  um ieścić sw e 
dziecko w Z akładzie, zgłosić się do 
jednego z u rzędów  okręgow ych, k tó  
rych  liczba np. w  B erlin ie  sięga aż 
20. Tam  dziecko  podlega re jestrac ji 
i po w yznaczeniu  oficjalnego oPie - 
kuna, k tó rego  zadanem  jest doszu - 
kan ie  się o jcostw a, zostaje ono au to  
m atyczn ie w ciągu 24 godzin prze  - 
niesione do t.zw . Dom u S ie ro t i P rzy  
tu łk u  dla dzieci. Żadna k w estja  fo r
m alna n ie  m oże opóźnić przy jęcia  
dziecka do Z akładu , o ile należy  o- 
no do jednej z grup w yżej p rzy toczo  
nych. Jasn em  w ięc s ta je  się, że k aż 
da m atk a , m ając m ożność p raw n e
go u lżen ia sobie, w y b ie ra  tę  o s ta t - 
nią drogę, co k o nsekw en tn ie  p ro w a
dzi do całkow itego  zan iku  liczby 
podrzu tków . W  ty ch  nielicznych w y 
padkach. k iedy jednak dziecko  zo - 
s ta je  podrzucone, p ro ced u ra  p rzy ję
cia różni się ty lk o  tem , że następuje 
jednoczesna re je s trac ja  w C entrali 
dla celów  odaptacji1, celem  u ła tw ie 

nia form alności rodzicom , p rag n ą
cym  adop tow ać jak iegokolw iekbądź 
w ychow anka. P rzy tu łek  dla dzieci 
stanow i ty lko  przejściow y e tap  dla 
dziecka, pozostającego  pod o p ieką 

m iasta. W  myśl w spółczesnych  p o 
glądów  dążą now oczesne o rganiza
cje na Z achodzie do o p arc ia  opieki 
nad  dzieckiem  na zasadach  na - 
w skroś indyw idualnych. Z w y jąt
kiem  dzieci, k tó re  z pow odu sw ego 
stan u  zdrow ia zm uszone są p rzeb y 
w ać w Z akładzie, zostają  w szystk ie  
ïv z i 's ta le  dzieci um ieszczone przez 
Dom O pieki w  odpow iednich rodzi
nach. R odziny te  zajm ują się w ycho 
w aniem  dzieci, o trzym ując na  to  od  
m iasta  odpow iednie zapom ogi i w  re  
zu ltac ie  tak  przyw iązują się do  
sw ych w ychow anków , że p raw ie  we 
w szystk ich  w yp ad k ach  następu je 
ich adoptacja .

Że m etoda  opieki indyw idualnej 
p rzew yższa system  m asow y za k ła  - 
dów  zam kniętych , nie ulega już dziś 
najm niejszej w ątpliw ości.

D latego też  należy w szelk iem i si
łam i dążyć do w prow adzen ia  m e to 
dy tej i nas, a p rzedew szystk iem  za 
żądać od w łaściw ych czynników  
zm ian tych  a rty k u łó w  praw a, jakie- 
mi rządzi się P o lska w  tej dziedzi
nie. U staw odaw stw o nasze bow iem  
u tru d n ia  norm alny rozw ój opieki nad  
dzieckiem  nieślubnem , czyniąc zeń 
zgóry is to tę  p rzez  spo łeczeństw o  u- 
pośledzoną i zan iedbaną.
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Tragedja dwóch przyjaciół.
kim przew ieziono do szp ita la  Dz. JcOnegdaj w  zak ładzie kąpielow ym  

przy  ul. T w ardej w  W arszaw ie  Nr.
49 rozeg ra ł się d ram at k tó reg o  szcze 
góły są następujące;

P rzyszło  tam  2-ch m łodych m ęż - 
czyzm i zajęli kab inę  o 2-ch w annach  
W  niespełna 2 m inuty num erow y 
S tan isław  K ozłow ski oraz w łaściciel 
ka  zak ładu  usłyszeli b rzęk  rozbitej 
bu te lk i na kam iennej posadzce, a  na 
stępn ie  dały  się słyszeć głuche jęki. 
Po otw orzeniu  drzw i p rzed staw ił się 
im straszny  widok. Na koze tce  leża ł 
jeden m łodzieniec, drugi zaś trzym a 
jąc go za szyję krzyczał: „H eńku ja 
kocham  cię"!

W ezw any lekarz' Pogotow ia skon- 
stra tow ał, że jeden z desperatów  19 
letn i H enryk  W ójcicki miał 3 rany  
cięte; lew ego p rzed ram ien ia  oraz.cn- 
tru ł się esencją octow ą, drugi zaś 21 
le tn i E dw ard  Laskowski miał ranę 
c ię tą  lewego p rzed ram ien ia  i także, 
c trcu ie  esencją octow ą. W ójcicki był 
jeszcze w ubraniu , zaś Laskow ski 
znajdow ał się już w bieliźnie. Po u- 
Cizieleniu szybkiej i doraźnej Pomocy 
d esp e ra tó w —przyjaciół w stan ie  cięż

zus.
Z dochodzenia okazuje się, że obaj 

m ieszkając w jednym  dom u przy ro 
dzicach, od k ilkunastu  la t są serdecz 
nymi przyjaciółm i. W ójcicki p rzez 
pew ien czas p raco w ał w fabryce 
d ru tu  , gwoździ .P rzed  św iętam i Bo 
żcgo N arodzenia m aszyna oberw ała  
m u palec . Po w yleczeniu  się w łaści
ciel fab ryk i M iller nie chciał już go

przyjąć do pracy, tw ierdząc, że na 
jego m iejsce przy ją ł drugiego. M ło
dzieniec w ięc rozpaczał, że jest c ię 
żarem  dla rodziców .

L askow skiem u zaś: 6 styczn ia u - 
m arła  m atka, k tó ra  Przed śm iercią 
rozdzieliła  m iędzy 3 synów  i có rkę u 
ciu łane grosze, Laskow ski, będąc 

bez p racy  baw ił się w kom panji z 
W ójcickim , tra c ąc  o trzym any  spadek  
Gdy z o trzym anych  pieniędzy p raw ie  
nic już nie zostało  L askow ski zaczął 
rozpaczać, co w reszcie  doprow adzi
ło do trag icznej sceny.

Straszne samobójstwo robotnika w Łodzi.
Przeciął sobie żyły u obu rąk i powiesił się.

w dniu onegdajszym fabryka firmy Leon 
Hardt, Woelker i Girbardt w Łodzi stała 
się w idcwn[ą strasznego wypadku

57-!elni tkcaz Leonard Kinas popełni! sa 
mobô'stwo, przecinjąc sobie brzytwą żyły 
obu rąk i wieszając ?ję na warsztacie, przy 
którym pracował bez przerwy od lat 30.

Gdy przerażeni robotnicy rzucili się na 
ratunek wiszącemu, stwierdzili, iż jest on 
już martwy.

Zawezwany lekarz pogotowia kasy cho
rych stwierdził zgon desperata.

Frzyczyną rozpaczliwego kroku Kinąsa
była silna depresja moralna, na co wskazy 

wala znaleziona przy zwłokch napisana 
pized śmiercią kartka z następującą treścią 

,,Od urodzenia żyć nie warlo. Do nikogo 
nie czuję pretensji".

Jak ustaliło dochodzenie policyjne Leon 
Knas od dłuższego czasu już zdradzał ob
jawy anormalności .której przyczyną były 
wstrząsające przejścia w czasie wojny euro 
pejskiej,

O TW A R C IE PA RLA M EN T U W  A N G LJI.

K ról o tw orzył sesję p a rlam en ta rn ą  z ca ią  tradycy jną pom pą.

Z_P8otrkow a i o k o iic f,
Akademja przedwyborcza jedynki

W  niedzielę przy  w ypełnionej sa 
li im. K ilińskiego w Tow. R zem ieśl- 
niczem  odbyła się A kadem ja P rzed 
w yborcza B ezpart. B loku W spólpra  
cy z R ządem  M arsz, P iłsudskiego. 
R efe ra t ne. tem at: „Społeczeństw o 
a w ybory“ w ygłosił p. dr. red . M ie
czysław  R ettin g e r z W arszaw y. W  
re ferac ie  tym  p re leg en t w ykazał, że  
obecne w ybory  m ają zasadnicze zna 
czenie dla przyszłości Polsk i pon ie
w aż najbliższy sejm na podstaw ie 
obow iązującej konsty tucji m a p ra  - 
wo bez sen a tu  zm ienić ustrój pań  - 
stw a, a to jest najw ażniejsza sp raw a 
bo o d  niej zależy, czy będziem y mie 
li porządek , ład  J p racę  nad odbu - 
dow ą gospodarczą kraju . Sala na - 
grodziła m ów cę gorącem i o k lask a 
mi. N astępn ie wygłosił trzec i z, k o 
lei odczyt w P io trkow ie p. S tan i - 
sław  P aprock i na tem at: „P ostęp  go 
spodarczy Polski po p rzew rocie  m a
jowym ". M ów ca w ykazał na długim 
szeregu  p rzyk ładów  statystycznych , 
że dopiero silny rząd  M arszalka  Pił 
sudskiego w ziął się do planow ej,

m ądrej i energicznej p racy  nad  n a 
p raw ą gospodarczą państw a: zosta ł 
"rów now ażony b u d że t a naw et w y
kazana  duża nadw yżka, zosta ł u s ta 
bilizow any złoty  i ustalony  w rze - 
ozyw istej jego w artości. R olnictw u, 
przem ysłow i, rzem iosłu  i t. d. zosta ł 
dostarczony  w ydatny  k re d y t k ró tk o  
term inow y i d ługoterm inow y, za - 
znaczył się nagły i bardzo  duży ro z
wój produkcji, spadło  bezrobocie  z
360,000 bezr. na  180.000 w okresie  
zijmy b.r., liczba robo tn ików  częś

ciowo za trudn ionych  (1 do 5 dni w 
tygodniu) sp ad ła  z,e 120.000 robotn . 
(34 proc. ogółu robotników ) w kw ie  
tniu 1926 r. na 34.500 (7 i pół proc. 
ogółu robotników ) w kw ietn iu  1927 
r. Jednocześn ie  prelegent w skazał 
na w ielką i ow ocną p racę  rządu  w 
m onopolach, k tó ry ch  dochody pod
nosiły się w porów naniu  do roku  
1924 , nad  budow ą Gdyni, nad bu 
dow ą kolei, łączącej Śląsk z m orzem  
i t.d. i t, d. Pow ażny, rzeczow y od - 
czyt p. Paprock iego  nagrodziła p u b 
liczność licznem i oklaskam i.

spo łeczeństw o  polskie n ie  powinno 
zapom inać, że ten  czyn popełnił 
z pobudek  ideow ych i uspraw iedli - 
w iających  go?

3) że M arszałek  P iłsudski jest w ro  
K -rc io ła  K ato lick iego  i zwc - 

lennikiem ślubów  cyw ilnych?

K R O N I К A
W torek

2 8

Kilka zapytań pod adresem p. Pelagii« 
Restorfoweh kandydatki z listy Nr. 24.

R edakc ja  „G łosu T rybunalsk iego" 
otrzym uje szereg listów  od prenum e 
ra to ró w  i czytelników , w k tó rych  
podaw ane są  fakty , że p. Pelagja 
R esto rfow a w w alce w yborczej z li
s tą  M arszałka  P iłsudskiego (.,Je d y n 
k ą “), posługuje się karygodnem i a r 

gum entam i. Poniew aż „24-ka" boi 
się u rządzać zeb rań  publicznych i 
odbyw a tajne konferencje w m iesz - 
kaniach  p ryw atnych  i pó łpryw at -

nych, nie m ożem y ty ch  w iadom ości 
spraw dzić. P rze to  publicznie zapy tu  
jem y p, Pelagję R esto rfow ą czy jest 
praw dą, że na konferencjach  tych 
tw ierdzi:

1) że M arszałek  P iłsudsk i jest żo
na ty  z żydów ką ?
• 2) że E. N iew iadom ski w praw dzie 
zosta ł u k a ran y  za zabójstw o P ierw  
szego P rezy d en ta  R zplitej Polskiej, 
ś. p. G abrje la  N aru tow icza, jednakże

Dzlâ: Romana 
ju tro  t  Such. dz. Rom ; n i 
Woehód słońca; g. 7 29 

* u t У < Zachód; g. 4 10.

Ogólna«
UNORMOWANIE WYWOZU ZŁOTA.

Rozporządzenie Prezydenta Rźeczypospol.
W ostatnim „Dzienniku Ustaw'" ukazało 

się rozporządzenie pana Prezydenta Rze - 
czypospolitej które normuje sprawę wywozu 
złota zagranicę i będzie obowiązywać od 
dnia Î marca roku bież.

Zasadniczo zakazany jest wywóz zagrani 
с •; w sztabach i monetach oraz w postaci 
odłowów i w stanie nieprzerobionym. Wy
jątkowe zezwala się wywozić złoto zagrani 
cę, jeżeli wywożący udowodni że przywiózł 
poprzednio z zagranicy taką samą ilość te
go krtiszczu w którejkolwiek z wyżej wy. 
mienionych postaci.

/.a dowód przywozu służyć może wyłącz 
me imienne świadectwo urzędu celnego lub 
placówki granicznej kontroli skarbowej Za 
świadczenie to uprawnia wymienioną w 

niem osobę do wywiezienia takiej samej iloś 
ci złota w ciągu dwóch miesięcy od daty 
wystawienia zaświadczenia, 

ł ozatem sprawę wywozu złota może do
wolnie regulować minister skarbu, zezwala 
jąc ru wywóz poszczególnym osobom lub 
wogóle zawieszając zakaz wywozu złota.

KUPCY NIE WYKORZYSTUJĄ KREDYTU 
WEKSLOWEGO.

Dowiadujemy się, że otwarty ostatnio 
kredyt wekslowy p.anku Polskiego w su
mie 40 milionów złotych na kwartał , jak 
wykazują dane z miesiąca ubiegłego, leży 
niemal odłogiem.

Kupcy korzystają zeń zaledwie w wy - 
sokości 10 procent.

T om aszow ska.
Jutro posiedzenie Rady Miejskiej.

Poiieuzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
w dniu 29 lutego 1928 r. o godz, 7-ej wie
czorem w gmachu Ratusza z następującym 
porządkiem dziennym:

Ij Odczytanie protokółu z ostatniego po- 
siedzenia,

2) Odczytanie pisma Urzędu Wojewódz
kiego,

3} Reskrypt o unieważnieniu wyboru pre 
zydenta miasta,

4) Wybór Prezydenta,
5) Wybór Wice-prezydenta
Jak dowiadujemy się ze źródeł miaro - 

dajnych Województwo reskryptem do pre
zesa Rady Miejskiej zawiadomiło go o unie 
ważnieniu wyboru prezydenta ze względu 
na unieważnienie mandatów b. radnych, 
Majchrowskiego i Lichego.

Ostateczny termin, któiego ma być do 
konany wybór prezydenta jest 9 marca b.r.

Od dnia dzisiejszego, da czasu wyboru 
prezydenta, funkcje tegoż pełni najstarszy 
wiekiem ławnik p. Franciszek Cierpikow - 
ski (PPS).

prawdopodobnie po wyborze prezydenta 
nastąpią nowe wybory ławników, z poda- 
nej poprzednio przyczyny.

Stronnictwa centrowe mają zakwestjo - 
nować przed przystąpieniem do porządku 
dzicnnegci na posiedzeniu Rady mandaty 
.adnych: dr. Fruchta, ze względu na to, że 
dt. Frucht pobrał z Kasy Miejskiej zgóry 
honorarjum za prowadzenie miejskich 
spraw sądowych, z których część jest jesz
cze nieukończnoa; ks kan. Szymańskiego i 
pastora Maya za korzystanie z placów iniei 
skich.

1 izedwstępne obliczania dają możność 
Cu, przypuszczeń, że prez. Kiernożycki zo-
- ame ponownie wybrany.

Piotrkowska.
R EZY G N A C JA  p . M ARCZYKA.
P. F ran c iszek  M arczyk , kandydat 

■/, lis1 y  Nr. 10, p rzes ła ł list do р. Ргге 
w odniczącego O kręgow ej Кол V i 
W yborczej Nr. 18, w k tórym  zav u- 
dam ia o zr?.eczeniu się kandydat r v 
z listy  Nr. 10 i prosi o skreślenie 
z tej listy.

KULTURA i OŚWIATA W  POLICJI.
W tym miesiącu wszystkie posterunki p.- 

Iicji w powiecie piotrkowskim zostały ;aV  
patrzoue w radioodbiorniki, Zbytcczi c-i 

i.U chyba dowodzić jak ważne ma to ,na- 
-nie c.a tz.onków Policji Państwowej . 

’xn » ozu: w powiecie. Dość pomyśleć, że 
w tyci. miejscowościach, w których kores
pondencje 1 pisma odbiera się raz lub dwa 
' a,z.y. na tydzień, posiadanie własnego radio 
odbiornika zapewnia codziennie otrzymywa 
me wiadomości z różnych dziedzin życia 
kulturalno-oświatowego zarówno z Polski 
lak 1 całe, zachodniej Europy. To też apa- 
r..ly te są czynne codzien. wieczcrem wobec 
licznych rzesz słuchaczy. Radioodbiorniki 
/ostały dostarczone przez firmę p, Hugo 
Manteya w Piotrkowie. Inicjatorem tego ze 
wszech mian zasługującego na uznanie po- 
mysłu jest p Komendant Policji Państwo - 
wej Mańkowski.

Drugim faktem, jaki mamy do zanotowa 
ma w dziedzinie kulturalno oświatowej 
w-ród Policji tym razem już w samem mieś 
cie 1 lotrkowie ,est zorganizowanie świetli. 
cy. W gruntownie odnowionej sali widzimy 
przedewszystkiem radioodbiorniki większe
go rozmiaru, z którego wieczcrem liczne rze 
szc policjantów przysłuchują się koncertom 
J odczytom Dalej stoi duża biblioteka, w 
której znajduje się do tysiąca książek utrzy 
manyc-h we wzorowym porządku. Wresz
cie widzimy warcaby, itd, itcL I tu marny
Г . ?  • a'V ^czan*a p. komendantowi
Mańkowskiemu.

■ т п а м ш т ш  «i— щ ...... .... ... .

PR O F. WETTSTEIN 
najpraw dopodobniejszy  kandydat na 
p rezy d en ta  A ustrji. J e s t  to  znakom i
ty botanik, p ro feso r u n iw ersy te tu  w 
W iedniu, w szechśw iatow ej s ław y u- 

czony.
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K in o  - T e a t r
„ C Z A R Y “
PSetAów Legionów U.

" e S a % r D e * t ó * e n t a  P i o S r k m
|! M O jf  A  N A R Z S C S O N A
jj wyk. Wacław Zdanowicz.

Р Д И  Ź L E  T O  R O B I  ï! N A  P I E R W S Z E G O
odśpiewa Niuta Boiska. !!_ wyk. Zygmunt Regro.

”  w vvvkonaniu N. Bolsk ie j
i W. Zdanow icza.

’ Dziś we wtorek 28 lutego 1923 r. Wielxi jednodniowy nadzwy
czajny program z racji przedostatniego wysljgpa teatr« „Saseły Pîjae“

Na eloanie

TANIEC ŚRÓD PŁOMIENI

и

T 3 8 A T  R

O D E O N
Piotrków, 

ftlłja 1-go Maja 11.

«

Wielki wspaniały film w 8 aktach. W rolach głównych urocz* R u t b  
W e y h e r  i światowej sławy artysta A l f r e d  A b e l

SEaSCSäSKSs?? — ——

__________  SS3S&

Od poniedziałku i dni następ, Najpotężniesze arcydzieło sezonu

M o s k w a - Ł w ó w
Arcydzieło w',10 aktach, oparte na głośnej powieści Маха Broda 

W roli głównej Iwan MOZŻUCHłN, Mary PHILBIN.

Stloja sympatja na sali

odśpiewa Niuta Boiska. I!

icaóŁ budu&ró

NA SCENIE. Teatr Art. Lit. pod d\r. St. Śliwińskiego

Księżniczka Biag-gaN O 
W OŚĆ
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POŚWIĘCENIE i OTWARCIE RESTAURA 
CJI „KRAKOWSKIEJ“.

W iiL- aobotę o godz 12 w południe od- 
bvło się urcczybte pi święcenie nowego lo- 
k*łti restauracji ..Krakowskiej" w domu p. 
Kowalewskiego. 4.

Nowy ten lokal zyskał prawie artystycz 
■У wygląd: już od wejścia i szatni począw
szy odnosi się nader miłe wrażenie, w tym 
pierwszym w Piotrkowie lokalu podziem - 
nym. Korytarz malowany w desenie zako
piańskie, sala ogólna z kilkunastoma wzo
rzysto nakiytemi stolikami ukwiecionerai ży 
wemi kwiatami czyni ją nietylko przytul- 
»ym lokalem restauracyjnym, ale i miejsce* 
towarzyskich zebrań.

Wzorowo i z wyjątkową czystością urzą 
Jzona kuchnia wydająca apetyczne i smaca 
le  potrawy — zapewnia piotrkowskiej pu
bliczności zdiowe i tanie pożywienie.

Ale i miłą inowację wprowadził nowy za 
rząd restauracji: kelnerzy usługują w śnież 
«o białych kitlach co dodaje wiele do wy 
kwintnej całości lokalu.

Wreszcie wśród kelnerów spotykamy do
świadczonych fachowców przez bywalców 
lęatamacyjnych.

Trudne to dzieło całkowitej przebudowy 
lokalu doprowadził p. Kowalewski do zna
czenia wielkomiejskich restauracyj.

OGÓLNE ZEBRANIE.
W dniu 29 lutego 1928 roku w I terminie 

o godzinie 7-ej wieczór; w II terminie o go 
dżinie 8 wiecz. odbędzie się w lokalu włae 
■ym Tow. , Sokół" przy placu Koécuszki 
6, II piętro Ogólne Zebranie z następują - 
cym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokułu L 
zwyczajnego Walnego Zgromadzę 
Sprawozdanie kasowe, 3) Sprawozdanie o 
Jólne, 4) Sprawozdanie budżetu na rok 1928 
5) Wolne wnioski.

POŻEGNALNY WYSTĘP „WESOŁEGO 
PAJACA“.

A więc ,.Wesoły Pajac" wyjeżdża. Nie 
pomogły perswazje i namowy — Boiska, 
Zdanowicz i Regro decyzji nie amiieniają i 
— w środę w nocy nieodwołalnie opusz - 
czają Piotrków,

Dziś możemy śmiało powiedzieć, że ta
kich artystów, jak Boiska, Zdanowicz i Re 
fro, na scenach piotrkowskich kino-teatrów 
dotychczas nie widzieliśmy. Zresztą dowo
dzić o znakomitej grze Niuty nolskiej, to 
wyważać otwarte drzwi: prasa stołeczna 
podczas zeszłorocznych występów Bolskiej 
w Warszawie wypisywała na jej cześć 
całe peany. Bo też rzadko można spotkać 
artystkę obdarzoną wyjątkowemi warunka 
mi zewnętrznemi, a jednocześnie pięknie 
śpiewającą i grającą, tak, jak ta ma właś
nie miejsce u Niuty Bolskiej. To też by
walcy „Czarów" dotkliwie odczują brak tej 
znakomitej artystki na scenie. Życzyć by so 
bie należało, aby Dyrekcja „Czarów , stwo 
rzywszÿ możliwie najpomyślniejsze warun
ki w najkrótszym czasie napowrót zaanga- 
i-jwała tę sympuUczną trójkę, na dłuższy 
cza*.

Dziś we wtorek i jutro w środę — to 
dwa dni benefisu Bolskiej,Zdanowicza i 

Regro, które urządza Dyrekcja Teatru „Cza 
ry** w uznaniu ich zasług. Jutro całkowita 
amiana programu zarówno na scenie, jak i 
ва ekranie.

Czaromani! Stawcie się licznie !

MARYLA GREMO.
Maryla Gremo w ciągu ostatnich kilku 

miesięcy występowała w Londynie. Pary- 
iu, Berlinie, Wiedniu, Brukseli, Belgradzie 
i Pradze, skąd przywiozła gazety z recen
zjami, poświęconemi jej wieczorom tanecz- 
îym, A  recenzje te przyznają jednomyślnie 
ie  Maryla Gremo jest „światowej^ sławy 
tancerką". Po powrocie z zagranicy, mło
dziutka Marylka została zaangżowana da 
kilku większych miast Polski, W  jutrzej
szym numerze przytoczymy recenzję ..Ku- 
rjera Poznańskiego", w której czytelnicy 
anajdą odzwierciadlenie nastroju krytyki, 
pod każdym względem przychylnego dla u 
raczej tancerki. ,

I oto Maryla Gremo znów przyjeżdża do 
Piotrkowa! Nie oznacza to bynajmniej, aby 
Maryla miała dla Piotrkowa jakiś spe
cjalny sentyment, nie, po drodze do Toma
szowa, gdzie ma bliskich znajomych, posta 
nowiła zatrzymać się na jeden _ wieczór w 
Piotrkowie i już rzeczą naszej publiez - 
ności jest wykorzystanie jej tu pobytu.

Wyitęp Maryli Gremo odbędzie się w 
czwartek w dniu 1 marca rb. w sali im. 
Kilińskiego.

TRZY GOŚCINNE WYSTĘPY.
W sali im. Kilińskiego odbędą się tylko 

3 gościnne występy słynnego Rosyjskiego 
Teatru Kameralnego pod dyrekcją Włodzi
mierza Szubinowa: środa 29 lutego br. ,,Wie

lie z - N O W A  R E G U L A C JA  RUCHU U LICZNEGO W  BRUKSELI.
■■ , 4 • „ n a Na olacu  M adon w B rukseli został w prow adzony nowoczesny sposób re
Д Й » .  T  Ł S  i  ulicznego za p o m o -c , kolorow ych św iateł, k tó re  podaje 
Q^.,.rnjo m o  /л — policjant, sto jący  пз. podw yższeniu.

ra Mircewa" w 4-ch aktach 
czwartek 1 marca „Za Honor Matki 
aktach Niewieżyna, piątek 2 marca ..^a.z- 
drość" w 5 aktach Arcybaszewa Udział 
biorą: M. Bulubasz, R. Wrońska, 1. Iwczen 
ko, E. Karejewa, A. Kupryszewska, O. Ke- 
ganowa, P. Barów, A. Wroński. W. Kupry - 
szewski. M. Markow, P. Poloński, I. Rega 
now, W. Szubinów i inni.

Reżyseruje W. Szubinów. Początek o g. 
8-15 wiecz. Ceny miejsc od 1 do 5 zi. bile- 
ty nabywać można wcześniei w cukierni p. 
Borczyka, w dniu przedstawienia od g. 7 
wieczorem W kasie teatralnej.

180 ARTYSTÓW — 1.500 KOSTJUMÓW.

Tak winien był właściwie głosić afisz, za 
powiadający wielką rewję z pięciu warszaw 
skich teatrów złożoną; — bo jak blagowac, 
to na całą parę,

W niedzielę sala im- Kilińskiego zapełni
ła się po brzegi publicznością, która z nie
cierpliwością oczekiwała do godz. 9 i po 
na rozpoczęcie przedstawienia. Aż wresz- 
cie... Łoskot ukazał nam się w postaci sa- 
łaciarza warszawskiego oraz lekarza Kasy 
Chorych (stare jak świat), i dzięki swemu 
talentowi i doskonałemu wykonaniu ról zbie 
rał huczne oklaski; Aleksandryjski i Mali
szewska wykazali ogromne zdolności akro
batyczne i niezwykłą elastyczność ciała, Ma 
dziarówna kupletami rozbawiła słuchaczy, 
którzy nie szczędzili jej brawa; bendecki 
(„Sandacz") wniósł również wiele humoru 
do rewji. Skromnie natomiast wypadt ba
let „ 12to osobowy", gdyż zmalał on w dro
dze z afisza na scenę do sześciu mizermut- 
kich tancerek, a skrzynia ze 150 kostjuma 
mi zapewne „zginęła", gdyż tylko kilkaras- 
cie bardzo przeciętnych kostjumików рока 
zali nam artyści na scenie.

Tak oto wyglądała „Wielka Rewja", za
kończona odśpiewaniem przez cały zespół 
znanej piosenki ,,Żona się me dowie

BUDŻET PIOTRKOW A.
W myśl rozporządzenia Prezydenta Rze

czypospolitej z dnia 17-6. 1924 r. Dz. Ust. 
R, p. Nr. 51 poz. 522 Magistrat Piotrkowa 
podał do wiadomości publicznej, że bud
żet gminy ra. Piotrkowa na rok 1928-29 wy 
łożony został do przeglądu zainteresowa
nych na przeciąg 1 tygodnia tj. od dnia 
23 do 29 bm. Zainteresowanymi w rozumie 
niu ustawy są płatnicy danin komunalnych

Budżet przeglądać można w Wydziale 
Skarbowym w godzinach od 9 13. j27

Braterstwo krwi.

Й,Т“Т5 Źródło wszelkich zbrodni

Operetka w 1 akcie muz. M. Silwinga. R-'ecz d?ieie się dziś 
w świątyni Bu-zi-da w asyryjsUiem mbsieézUu Kio-bu cku.

ków  p rzeciw  m oralności. N a pocie
szenie nas dodają ci lek arze , iż p ro 
m ienie R öntgena, racjonaln ie  w p o rę  
zastosow ane, usuw ają bez śladu  tę  
pato logiczną p rzyczynę zabójstw,^ 
gw ałtów  napaści, etc. W  przyszłości 
w ięc zbrodn iarzam i zajm ow ać się b ę  
dą radjofogow ie, nie zaś policjanci...

Co kosztuje piękność
a m e ry k a n e k  ?

Jeże li A m ery k an k a  jest, jak to  czę 
sto  tw ierd zą  najp iękn iejszą k o b ie tą  
na św iecie, to  p iękność sw oją w w iel 
kiej m ierze zaw dzięcza... m ężczyż - 
nie. T a k . przynajm niej wnosić należy  
z a r ty k u łu  w „N ew -Y ork T im es M a
gazine“ i jego ilustracji, na k tó re j wi 
dzim y. p iękność am ery k ań sk ą  w o to 
czeniu tych, k tó rzy  się do jej w dzię
ków  i sław y przyczynili. W  grupie 
tej najbardziej uw idocznieni są ..do
k to row ie kosm etyki“ —  ,.b eau tic ian  
i ,co sm etic ian ’ . jak ich zw ą po tam 
tej s tron ie  A tlan ty k u .

A m erykanki w ydają rocznie 2 mi- 
1 jardy  dolarów  na sw ą piękność. F un  
kcjonuje tam  40.000 salonów  kosm e
tycznych  i up iększających, za rab ia  
jącyea dziennie około  5 m iljonów do 
larów . W  salonach  tych  sp rzedają  
7.000 różnych p rep a ra tó w  30 m iljof 
nom kob iet, w ydającym  bajońskie su  
my na utrzym anie lub podniesien ie 
swej piękności. K ażdy tak i salon m a 
sw ego doradcę, k tó ry  k lijen tce  po le
ca  najodpow iedniejszy dla nic; m ą - 
saż, puder, pom adkę do ust i t.d . 
N iedaw no tem u pew ien A m ery k a  - 
nin w niósł skargę rozw edow ą, bo żo 
na ,.w ydaw ała  w szystk ie  p ien iądze 
na kosm etyki, pom adki do warg, k re  
my, płyny, zabiegi ch iru rg iczne p rze  
ciw  zm arszczkom  i t. p .“ .

A.le m ężczyźni nie m ogą tam  rzu 
cać kam ieniem  na p leć p iękniejszą, 
gdzie sam i w ydają rocznie 850 m iljo- 
nów dolarów  u  fryzjerów  i golarzy. 
R achunki ich za m asaż tw arzy  w yno
szą 100 m iljonów dolarów  rocznie, ą 
środk i na w łosy kosztu ją  dw a razy  
tyle. A m erykan in  ,,musi‘‘ w yglądać 
młodo, gdyż wygląd zm ęczony i 
zm arszczki m ogą mu zaszkodzić w  
św iecie businessu.

Zw ykły śm ierte ln ik  by ł dętych  
czas św ięcie przekonany , że na jsk u 
teczniejszym  środkiem  w w alce z 
p rzestęp czo śc ią  jest podniesien ie po 
ziom u m oralności w społeczeństw ie. 
G rono w szakże lek a rzy  w V irginji w 
S tanach  Zjednoczonych tw ierdzi, iż 
poglądy tak ie  są najzupełniej b łędne 
i że wogóle zagadnienie to  w chodzi 
raczej w zak res  badań  czysto  m edy
cznych, nie m ających nic w spólnego 
z e tyką. W edług  bow iem  am ery k ań 
skich uczonych do popełn ien ia  zbro
dni pcha człow ieka każdego... m ały 
gruczoł, znajdujący się w okolicach 
garclła; Je ś li gruczoł ten, p rzy  nor - 
roalnym  rozw oju organizm u ludzkie- 
g© zan ika jący  z biegiem  czasu, p o 
zostaje, w tedy  staje  się on sp iritus 
m ovens najokropniejszych  w ystęp-

K A R N A W A Ł  W  N ICEl  
W jazd K ró la  K arnaw ałow ego do nu ,ta .



PIOTRKÓW :— .......RYCERSKA 8.
Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że skład mó 

zaopatrzony jest na nadchodzący sezon w duży wybór to
warów na UBIORY MĘSKIE i DAMSKIE, z najprzed
niejszych fabryk krajowych,

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H
P. P. Urzędnikom ud2ielam bardzo dogodnych warunków
kupna. Z poważaniem
295 A. KUJZC.

I  Kupno-Zamiana-Sprzedaż
|ШМШИ j PUSH

używanych i nowych
jg najnowszej konstrukcji —
p c e n y k o n k u r e n c y in e l /3 c z ę ś ć  
Ц gotówką рггу kupnie reszta w 
Й 8 równych ratach miesięcznych

I L E O N  R f l P P A P O R T
i  P io tr k ó w , A le ja  3 H ajo  Ю.

str. 6. „GŁOS TRYBUNALSKI- Ht.  48

T V L K O

D N I

T E A T R  im. K IL IŃ S K IE G O
G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y

11 Ä  ROSYJSKIEGO TEATRU PM ERflbflEG O
pod dyrekcją W Ł O D Z I M I E R Z A  S 2 U B I N O W A  pod

Środa 29 lutego 1928

Urwancowa
Czwartek 1-go marca 1928 r.

ZA  H O N O R  M A T K I  włch*kt*efcN iew ieżyna

......1 Piątek 2-go marca 1928 r.

Z A Z D R O Ś Ć  OPEBKOCTfc) w  5 ciu a k ta ch  
A rcy b a is z e w a  

SKŁAD TRUPY:
M. Dulabasz, R. Wrońska, T. Iwczenko, E. Karejewa, A. Kupryszewska, O. Reganowa, 
P. Barów, A. Wroński. W. Kupryszewski, B. Markow, P. Poloński, 1. Reganow. W.Szabinow
Reżyser W. SZUBINÓW. Poru ret. B. KUPRVSZEWSKI. Administrator G. WOŁKOW 

335 inspektor sceny I. REGANOW.
Początek o godz. 8.15 wiecz. r:—:: Ceny miejsc od 1 do 5 zł.
'• 1 Bilety nabywać można w cukierni p. BORCZVKA 

....- — — a w dzień przedst. od godz. 7 wiecz.w kasie teatru

O G Ł O S Z E N I E .
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Ogólne doroczne zgromadzenie członków Stowarzyszenia Spółdzielni 
Spożyw ców  »Łączność« w Piotrkowie odbędzie się w dniu 10 marca o god?. 
4 po południu w drugiem terminie o  godz. 5 tegoż dnia w sali T-wa D o 
broczynności (przy ul. Piłsudskiego 75) z następującym porządkiem:

1) Zagajenie i wybór Prezydjum.
2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania.
3) Sprawozdanie Zarządu.
4) » Komisji Rewizyjnej. 337
5) » Rady Nadzorczej,
6) Zatwierdzenie bilansu i podziału nadwyżki.
7) Potwierdzenie statutu.
8) Uchwalenie budżetu na rok 1928.
9) Upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyczki.

10) W ybór 1 członka Zarządu i 2 członków Rady Nadzorczej na miej
sce ustępujących.

11) Sprawa połączenia Spółdzielni na gruncie Piotrkowa.
12) W olne wnioski. Z A R Z Ą D .

MICHAŁ MĄDRY
Piotrków Tryb. ul, Sienkiewicza Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

Chrześcijańska Pracownia Krawiecka
W ykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres

krawiectwa
Specjalność: Ubiory dla Przewielebnego Duchowieństwa

W ykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony. 
Ceny b. przystępne.

PANIENKA z 8-mio klasowem wykształ
ceniem, poszukuje posady biuralistki, lub 
kasjerki.

Łaskawe zgłoszenia proszę składać do 
administracji ..Głosu Tryb.“ pod „biura - 
listka".

Redaktor ALEKSANDER PARSKI

POTRZEBNA just kucharka. Bykowska 67 
m. 5 front II piętro. 344

POKoJ umeblowany z utrzymaniem do wy 
naięcia dla solidnego mężczyzny — Piłsud
skiego 45 II p. 431

1 KASA KREDYTOWA I
Щ W Ł A Ś C IC IE L I N IE R U C H O M O Ś C I
Щ w PIOTRKOWIE =  ul. KALISKA 1.

W I E R A  M I R C E W A ““ " pg rozpoczęła swoją działalność z dnien  1 lutego 1928 roku.
Udziela pożyczek, przyjmuje wkłady oszczędnościow e i t. d.

«g* Przyjmuje zapisy na członków.
Щ  Czynna od godz. 9— 14. 265
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WAŻNE DLA ГАЛ.
Krawiec damski J. KRÓL w ciąg

łej trosce o dbbro swej klijenteli, na 
nadchodzący sezon wiosenny, spre 
wadziwszy siłę fachową do współ - 
pracy, przyjmuje wszelkie zamówie
nia, w zakres krawiectwa wchodzą
ce według najnowszych żurnalt.

Ceny przystępne. Sienkiewtcea 14, 
lewa eficyna. 3*7

ZAGUBIONO w dniu 23-II r.b. 
pokwitowanie wydane przez p. 
Tyszgartena, gospodarza domu 
przy ul- Władysława Nr. 17 za 
otrzymaną od I. L. Cymbalisty 
wpłatę roczną czynszu miesz
kaniowego. 329

III I I I I I I i  i  щ
n i  Ш
Ш  TA B ELE DO OBLICZANIA III
III składek, potrącanych pra- Ш
III cownikom umysłowym na III
1П rzecz Zakładów Ubezpie- Щ
III czenia pracowników Umy- Щ
П1 s łow ych HI
III są do nabycia w Administra III
m  cji G łosu T rybunalsk iego“ III
III w Piotrkowie, Legjonów 2 III
m  ° r *Z , ”G łosu T om aszów - III
III sk iego“ w Tomaszowie, pl. П1
П1 K ościuszki 15. m. 31. U f
Ш  III
W I  I I I I I Г I  m
POSZUKUJĘ od zaraz samodzielnej skle- 
O T |  gwarancją. Wiadomość w Fabryce 
Wódek Szklana 3 w kantor»*. 33$

SKRADZIONO książeczkę wojskową, wyda 
ną przez PKU. w Piotrkowie na imię Stani 
stawa Dybki s. Wojciecha rocz. 1898; jeden 
weksel na 100 rub. i rewers na 100 rub., 
wystawione przez tegoż Wojciecha Dybkę 
zamieszkałego w Kociszewie, gm. Bujny - 
.szlacheckie, takowe unieważnia się niniej- 
szem ogłoszeniem. 339

ZAGINĘŁA metryka urodzenia wydana aa 
bzniula \Moszfca Gozdana, Lutatów pow 

Wieluński. Powyższą metrykę uniewaamia 
S1?-________ ________ 324

ZAGINĄŁ wyciąg я ksiąg ludności na imię 
Marjana Zacha Wnickówka gm. Radunia 
pow. Radomski. 325

SZOFER z praktyką poszukuje posady. O- 
ierty sub. „SS do administracji „Głosu w 
lomaszowie, przy Placu Kościuszki 15 m. 
3 " __________  342

KWIATY dla рай sztuczne i dekoracyjne, 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

PLAC - OGRÓD szer. 58 łokci, długości 150
t sг*ч ТУ „ 1: J _ 1 « « « —, . , _ t i IV» IV VI, UlUgl _ _ _____
fokci przy Hali do sprzedania na dogodnych

-  " ubo wieża
--------- i - * - /  a p i  ^CU ellllćl n a  UOg
warunkach. Wiadomość u F. Jakubów»«** 
Stara*Warszawska 9 rano od 10, wiecz. od 
8-ei 326

PANIENKI nie wstydzące} się pracy
poszukujemy do 4-letniej dziewczynki ora* 
do gotowania dla trojga osób.
Zgłaszać się: Piotrków, Aleja III Maja 9, 
prawa oficyna, parter, prawe drzwi.

DBAJCIE О 8ЯГ31Е 
ZDROWIE I

„8 z w a]e a rsk ie  gorzk ie  a lo . 
ta “  (■ m arka  k eou t) usuw a, 
(a cho roby  ż o łąd k a , k isz e k , 

e lo m l  i n ° ° a tru k c |e ,  kam ien ie  iâ l  
Id “ ln v , n a tu ra ln y , la  

S 7 n k r t f ô ^ . ,!î c z ye , c *, ^ cV> u ta tw ta  
J j f 1 dz ia-----traw ien ia , lprzeciwko nadm |f r e e )  o ty tósei

r d z a u  ap e ty t i w zm acn ia ją  o rgan izm , 
nde tko  z l. ljSe. S p rze d a |i | ap tek i i «kłady a 
te c zn e , sk k lad  głów ny a p tek a  A . O ąseck lego .

____  W arezaw a. 1

D - r .  m e d .  F  A  J M  A N
przyjm uje od  12 —, 2 i  otf 4‘/, - t  Ł  
u l. P i łs u d s k ie g o  Ł .6 7  II  p ł ^ r s .

Dr. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I wenerycza«.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr, 5 mieszkania 4.
(Za tunelem kolejowym)

■  я а м а а л я  ж  ля ш з а  зал
S P I S U J Ę
NA MASZYNIE !

POSZUKUJĘ pokoju za lekcje francuskiego 
lub muzyki Piłsudskiego 89 u p. Majcher- 
skich. 32*

SPRZEDAM 12 morgowe gospodarstwo roi 
ne z zabudowaniami 2 kl od Gorzkowic. Ce 
na przystępna. Zgłoszenia: Władysław Steel 
ka Pieńki — Gorîkowskie. 34#

POTRZEBNY tokarz drzewny: Tomaszów- 
Maz., ul. Wesoła Nr. 9, f-ma Arnold i 
Metzig. 34«

SPRZEDAJE SIĘ plac przy ul. Narutowiea* 
przestrzeni 5186 łokci kwadratowych, jak 
równiej 10 morgów 191 pr. kw. ziemi рггу 
ulicy Nowej. Wiadomość' ul. Narutowioea 
Nr. 28. mjeszk. 3. 32i

CHIROMANTKA „MARMONA“ . Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przesełość, terażniejsaość 
przysżłość. 11Ô1S

ZGUBIONO w Piotrkowie weksel in Ыаяп 
z dwoma podpisami Abrama Wołkowfcza a 
Moszczenicy na sumę zł. 100. Powyższy wek 
sei unieważnia się i ostrzega przed naby
ciem. за*

UDZIELAM, lekcji gry na skrzypcach 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 1. 
_____________________  235.

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloai- 
kowe, kryte szafirowym pluszem. Cęna zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p.

: front. 50

Od administracji.
Przypominamy o odno

wieniu prenumeraty na ma
rzec 1928 roku.

Kto chce prenum eratę 
przerwać, winien o tem 
zawiadomić administrację 
„Głosu Trybunalskiego“ , 
oraz nieprzyjmować gazetę 
od roznosiciela, w przeciw
nym bowiem razie obcią
żymy go odnośną kwotą.

Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański“ Piotrków, ul. Letfjonów 2, tel. 54.


